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Bal karnawałowy 
Tradycją ostatnich lat w ostatni tydzień karnawału 
uczniowie małej szkoły bawili się na zabawie kar-
nawałowej połączonej z balem przebierańców. Hol 
był odświętnie przystrojony m.in. kolorowymi ba-
lonikami, a z głośników płynęły ulubione hity.  
W trakcie zabawy, jako że to był tłusty czwartek, 
karnawałowicze częstowali się pączkami, a wszyst-
kie przebrane dzieci otrzymały cukierki. Wybrano 
również króla i królową balu, których nagrodzono 
drobnymi upominkami. Oto kilka zdjęć z naszej 
zabawy… 

KOLOROWA WIELKANOC 
17 marca odbyło się podsumowanie Szkolnego Konkursu Pla-
stycznego „Kolorowa Wielkanoc”. W konkursie wzięło udział 
42 uczniów. Przyznano 8 nagród i 7 wyróżnień. Każdy uczest-
nik otrzymał dyplom i nagrodę rzeczową. Konkursowi towa-
rzyszyła wystawa prac oraz wspólne śpiewanie piosenek  
o wiośnie. 

 



                                                                                                                                                                 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Dnia 13.02.2016r. grupa uczniów należącą do PTTK brała udział w rajdzie 

pieszym do Kowalowa. Zbiórkę mieliśmy o 820 przy ZS na ulicy Szarych 

Szeregów. Wyjechaliśmy o 8.30 dwoma autobusami. Do Lubiechni Wiel-

kiej dojechaliśmy ok. 1100. Dalej szliśmy pieszo polnymi drogami 12 km do 

Kowalowa. Był lekki mróz. Szło się bardzo przyjemnie. Na miejscu było 

ognisko. Piekliśmy kiełbaski i grzaliśmy się przy ogniu. Następnie autoka-

rami dojechaliśmy do Ośna. To ładne zabytkowe miasteczko. Obejrzeliśmy 

gotycki kościół pw. Świętego Jakuba, mury obronne oraz ratusz. Jak doje-

chaliśmy do Kowalowa Drogami Świętego Jakuba dostaliśmy odznaki 

PTTK. Odznaka była niespodzianką. Odznaki otrzymali: Ula Biekisz, Basia 

Tomicka, Mateusz Śluzarczyk, Oskar Minge, Kamil Szymczak, Jakub 

Szmyt, Kaja Wieczorek, Adrian Napierała. Odznakę tą może dostać uczest-

nik, który minimum 4 razy bierze udział w rajdach  drogami Świętego Ja-

kuba. Było nam bardzo miło -  odznaka jest piękna!!!! 

I tak rajd pomału dobiegał końca 

Zmęczeni ale zadowoleni wracaliśmy do Gorzowa  

Na miejsce dotarliśmy ok 16.00 

Redaktorka : Ula Biekisz 

 

19 marca 2016r. odbył się XXV Rajd PTTK Powitania Wiosny „Mościce 
2016”.Wędrowaliśmy lasem trasą liczącą 9km z Mostna przez torfowi-
ska, obok Jeziora Gęsi, Jeziora Wielkiego do Mościc. Tam w bazie PTTK 
czekała na  nas gorąca grochówka i ognisko, przy którym można było 
upiec kiełbaskę oraz wziąć udział w konkursach, grach i zabawach. Każdy 
turysta otrzymał znaczek rajdowy. Na koniec powitaliśmy przyjście wio-
sny – paląc symbol zimy – marzannę. 
 



Zwierzęta zimą 

Po upalnym lecie, kiedy pokarmu było pod dostatkiem, przychodzi zima, a 

możliwość zdobycia pokarmu staje się trudniejsza. Jedne zwierzęta opusz- 

czają nas, drugie zmieniają futra na zimowe i zostają. Niektóre z nich gromadzą na zimę zapasy po-

żywienia. Inne odbywają w tym czasie gody i rozmnażają się a reszta zapada w sen zimowy. Ptaki  

i ssaki jako zwierzęta stałocieplne utrzymują stałą temperaturę ciała niezależnie od temperatury 

otoczenia. Umożliwia im to życie w każdych warunkach, nawet w niskich temperaturach, ale obo-

wiązkowe jest dostarczanie dużej ilości pożywienia. A o pożywienie w zimie nie jest łatwo. Dlatego 

też wiele ptaków, odlatuje od nas na zimę. Ssaki, z wyjątkiem nietoperzy latać nie potrafią, więc nie 

mogą odlecieć od nas na zimę. Ssaki wykształciły jednak inne sposoby na przeżycie tego okresu. 

Przede wszystkim wymieniają futra letnie na zimowe, bardziej gęste. Liczna grupa ssaków z nasta-

niem zimy wyszukuje sobie dogodne miejsca i zapada w sen. Poprzedza go zazwyczaj okres inten-

sywnego żerowania, bowiem zwierzę na czas snu musi zgromadzić znaczne zapasy tkanki tłuszczo-

wej.  

Zwierzęta zapadające w sen zimowy 

 

              borsuk                              niedźwiedź                             wiewiórka 

                     jeż                                     nietoperz 

Zwierzęta, które nie zasypiają na zimę i mają problem ze zdobyciem pożywienia. 

 
Zapraszamy wszystkich uczniów naszej szkoły do udziału 

w zajęciach Szkolnego Koła Ligii Ochrony Przyrody.  
 
Informacji udzielają: p.Maria Trocińska i p.Grażyna Belina. 

 

 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Nasza drużyna uczestniczyła na początku marca  
w 3-dniowym festiwalu piosenki harcerskiej, który 
odbył się w Skwierzynie. Na festiwal było zgłoszo-
ne aż 11 drużyn z Gorzowa i Świebodzina. Było 
ponad 270 harcerek i harcerzy. Przyjechaliśmy do 
Skwierzyny wypełnionym harcerzami szynobu-
sem. Po kolacji odbyło się świeczkowsko, podczas 
którego odbyła już pierwsza konkurencja- piosen-
ka harcerska.  My zaśpiewaliśmy piosenkę pt. ”Już 
minął dzień”. Nasza Drużynowa- Druhna Dorotka 
grała na naszej nowej gitarze a druhna Basia To-
micka na trójkącie… Nasza nowa gitara-świeżynka 
:D brzmi pięknie! Po konkurencji odbyło się 
wspólne zdjęcie i wszyscy rozeszliśmy się do sal 
na nocleg. 
Nasza drużyna była wyjątkowo umuzykalniona, bo 
nawet środku nocy w naszej sali słychać było pod-
czas snu dźwięki przypominające orkiestrę dętą. 
   
W sobotę po śniadaniu odbył się  Apel rozpoczy-
nający oficjalnie Festiwal Piosenki Harcerskiej. 
Naszą drużynę meldowała Kornelia i Jakub Ol-
szewski. O godzinie 9:45 odbyła się odprawa dru-
żynowych, podczas której były rozdane zadania 
na grę terenową. Nasza drużynowa wytłumaczyła 
na czym polega gra i podzieliła nas na zastępy. 
Gra nam się bardzo podobała . Po grze udaliśmy 
się na obiadek na  żurek. Po obiedzie przygotowa-
liśmy się do następnej konkurencji. Występy od-
były się w Skwierzyńskim Domu Kultury. Były one 
bardzo dobrze przygotowane. Wiele drużyn two-
rzyło zespoły na bardzo wysokim poziomie, ale 
my również byliśmy dobrze przygotowani. Po wy-
stępach czekała na nas niespodzianka! Pyszny 
sernik zrobiony przez naszą Kochana Panią Sylwię 
Sobolewską, która przywiozła nam go do Skwie-
rzyny!!! Po czym tajemniczo zniknęła… 
Po kolacji odbyła się dalsza część konkurencji- 
TELEDYSKI. Wszystkim bardzo podobał się nasz  
teledysk do „Piosenki z morałem”. Po obejrze-
niu wszyscy drużynowi mieli za zadanie zaśpiewać 
solo Karaoke.  
 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

GALERIA POZYTYWNIE  ZAKRĘCONYCH 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Wywiad z Wiktorią Kamińską - uczennicą klasy I kucharskiej zasadniczej szkoły zawodowej. 

 - Cześć Wiktoria, mam do Ciebie pytanie: Czy mogę z tobą przeprowadzić wywiad do gazetki 
szkolnej ,,Ambasadorek”? - Tak, oczywiście. 

- Kiedy  spostrzegłaś, że masz talent pisarski, że potrafisz pięknie pisać? 
- W  klasie 1 gimnazjum, na lekcji języka polskiego, kiedy pani zadała mi  

wypracowanie. 
-Od ilu lat interesujesz się czytaniem książek? 
- Od niedawna, od czasu gimnazjum zaczęłam lubić czytanie książek. 
- Jakiego rodzaju książki najchętniej czytasz? 
- Najchętniej czytam książki przygodowe. 
- Jakbyś zachęciła uczniów naszej szkoły do czytania książek? 
- Powiedziałbym im, że warto czytać, żeby nauczyć się wyobrażać sobie różne 
  rzeczy. Można napisane na kartce słowa przekształcić w umyśle na różne sceny. 
 -Jaką książkę poleciłabyś nam do czytania? 
- Poleciłabym wam książkę o Mikołajku,  dlatego że ona jest bardzo zabawna. 
- Potrafisz pięknie pisać, ale również masz zdolności plastyczne. Ile obrazów już namalowałaś? 
- Namalowałam kilka obrazów i trzymam je w teczce.  
- Czy lubisz bardziej rysowanie czy malowanie? 
- Bardziej wolę rysowanie. 
- Twoje prace dobyły wyróżnienia i nagrody na różnych konkursach plastycznych. Z których 
jesteś najbardziej zadowolona? 
- Najbardziej jestem zadowolona z tych prac, które namalowałam na kółku plastycznym, bo są one na-
malowane różnymi technikami  
- Kim chciałabyś być w przyszłości ? 
- Chciałabym być artystką i malować postaci z kreskówek. 
- Czy zastanawiałabyś się, żeby kiedyś zrobić  stworzyć własną książkę? Byłabyś autorką  tekstu 
i ilustracji. 
- Tak.  Kilka razy wymyślałam własne opowiadania.  
- Co lubisz robić  wolnym czasie? 
- Lubię słuchać  muzyki i czytać książki. 

 
 

Po występach drużynowych mikrofon 
został zdobyty przez naszego Szczut-
ka, który rozśpiewał cała salę piosen-
ką Stachurskiego: „Typ niepokorny”. 
Wszyscy fajnie się bawili . Nocą 
najwytrwalsi zostali na śpiewograniu 
a pozostali wyczerpani występami 
poszli spać. 
W niedzielę po śniadaniu odbył się 
apel podsumowujący Festiwal. Nasza 
Drużyna dostała dyplom i nagrody za 
udział oraz ustne wyróżnienie członka 
jury za świetny teledysk.  Bardzo się 
cieszymy, że mogliśmy uczestniczyć i 
spędzić troszkę czasu z innymi druży-
nami i ze sobą .  Mamy nadzieję, że 
za rok też pojedziemy. Po apelu wzię-
liśmy plecaki i udaliśmy się na auto-
busu, który zawiózł nas do Gorzowa 
 . 
Korni. 
 

W niedzielę po śniadaniu odbył się 
apel podsumowujący Festiwal. Nasza 
Drużyna dostała dyplom i nagrody za 
udział oraz ustne wyróżnienie członka 
jury za świetny teledysk.  Bardzo się 
cieszymy, że mogliśmy uczestniczyć i 
spędzić troszkę czasu z innymi druży-
nami i ze sobą .  Mamy nadzieję, że 
za rok też pojedziemy. Po apelu wzię-
liśmy plecaki i udaliśmy się na auto-
busu, który zawiózł nas do Gorzowa 
 . 
Korni. 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

  

Wywiad z Księdzem Markiem Ogrodowiakiem – nauczycielem religii w naszej szkole. 
 

Ada: Czy możemy z Księdzem przeprowadzić wywiad do naszej  
szkolnej gazetki ?  Ks. Marek: Szczęść Boże! Ależ oczywiście! 
Ada: Kiedy ksiądz odkrył swoje powołanie? 
Ks. Marek: To był proces, który zaczął się w dzieciństwie. Kiedyś tam 
 w młodym wieku myślałem o wielu rzeczach. Dopiero w pierwszej  
klasie podstawówki byłem na wakacjach Górze Limanowej i jest tam  
Sanktuarium Matki Bożej. Wtedy jeden ksiądz opowiadał o Matce  
Boskiej, o jej służbie i wtedy powiedziałem sobie, że będę Rycerzem 
 Maryi i od tego się zaczęło. Potem kupiłem serduszko- Matką Bożą i nosiłem ze sobą i wszystkim mówiłem, 
że jestem Rycerzem Matki Bożej. A później to tak się wzrastało… poznawałem różnych ludzi, z którymi wy-
jeżdżałem na obozy rekolekcje i tak się to wszystko rozwijało. 
Ada: Co zdaniem księdza jest najważniejsze w kapłaństwie? Ks. Marek: Moim zdaniem najważniejszym  
w Kapłaństwie jest być blisko Pana Boga- wierność, być w takim stałym żywym kontakcie wewnętrznym. To 
jest najważniejsze, gdy człowiek tym żyje, to potem wszystko inne się układa. Ada: Co ksiądz sądzi o naszej 
szkole i uczniach ? 
Ks. Marek: Nooo… nasza szkoła! Muszę powiedzieć, że uwielbiam to miejsce. Ja tutaj przyjeżdżam na 9 go-
dzin teraz,  ale mogę tu odpocząć psychicznie. Spotykam się z uczniami, którzy mają swoje wady, czasami 
popełniają wiele błędów,  ale za to mają piękne serca, kochane serca, szczere serca i potrafią tą właśnie mi-
łość okazać i potrafią się odwdzięczyć się człowiekowi za poświęcony czas, że jest się z nimi. 
Ada: Co lubi ksiądz robić w wolnym czasie? 
Ks. Marek: (śmiech) Różne rzeczy… czasami lubię poleniuchować, poleżeć. Lubię pograć na gitarze, bardzo 
lubię jeździć samochodem gdziekolwiek. Lubię też grać w piłkę nożną, jeździć na łyżwach, nartach i na rowe-
rze. Bardzo też lubię spotykać się z ludźmi, porozmawiać z nimi czy się powygłupiać. 
Ada: Jakim uczniem był ksiądz w gimnazjum ? 
Ks. Marek: Nie chodziłem do gimnazjum, bo za moich czasów nie było gimnazjum. Była wtedy szkoła pod-
stawowa, która miała 8 klas. Jakim byłem uczniem? Normalnym… miałem bardzo dobre oceny i bardzo do-
bre zachowanie, a nawet wzorowe. Czasem jednak potrafiłem coś zbroić albo zrobić jakieś głupstwo. 
Ada: Jakie przedmioty ksiądz najbardziej lubił? Ks. Marek: Najbardziej lubiłem technikę, plastykę i język pol-
ski.  Ada: A jakiej muzyki ksiądz słucha ? 
Ks. Marek: Lubię muzykę polską, ale nie współczesną tylko tę starszą- lata 60., 70., czy 80. Często słucham 
utworów Czesława Niemena, Anny Jantar i zespołu Czerwone Gitary. Lubię takie stare przeboje. 
Ada: Czy lubi ksiądz swoją pracę w szkole? Jeśli tak, to dlaczego. 
Ks. Marek: Bardzo lubię tutaj u nas w szkole, gdyż lubię się spotykać z uczniami rozmawiać a czasem nawet 
im dokuczać;) Przede wszystkim jednak przyjeżdżam tutaj po uśmiech, którego tutaj doświadczam. Dlatego 
lubię tę pracę. 
Ada: Jaka była najśmieszniejsza sytuacja w księdza w życiu? 
Ks. Marek: Ojej… takich sytuacji jest i będzie mnóstwo moim życiu, bo bardzo lubię się wygłupiać. Jestem 
wesołym człowiekiem i lubię też robić czasem jakieś psikusy. Trudno mi teraz przypomnieć sobie jakąś przy-
godę. O, może to, jak kiedyś pracowałem seminarium i ksiądz rektor wysłał mnie na dworzec, abym odebrał 
pewnego Francuza. No to sobie pomyślałem, że co chociaż go przywitam po francusku i powiem bonjour. 
Kiedy czekałem na tym na dworcu z pociągu wysiadł opisany przez księdza rektora mężczyzna- wysoki,  
w kapeluszu kowbojskim. On też mnie rozpoznał, bo byłem w sutannie a wiedział, że ksiądz po niego przyje-
dzie. Powiedziałem do niego: -Bonjour, a on mi odpowiedział: -Bonjour. Nie znam języka francuskiego, więc 
próbowałem coś tam do niego powiedzieć troszkę po włosku, ale on go nie znał. Kiedy tak się męczyłem on 
zaczął do mnie mówić po polsku, czystą polszczyzną. Zaskoczony spytałem go, czy długo mieszka w Polsce? 
A on na to: Ależ ja jestem Polakiem! Ja na to: -To pan nie pochodzi z Francji??? On na to ze śmiechem: Ja 
mam na nazwisko Francuz. Bardzo się uśmialiśmy. Teraz jak się spotykamy, to mówimy sobie: Bonjour. 
Ada: Co by chciał ksiądz powiedzieć uczniom i nauczycielom naszej szkoły? 
Ks. Marek: Co bym chciał powiedzieć? Może tyle, abyśmy wszyscy mieli piękne serca, właśnie dlatego, że 
jest w nich dobro, jest w nich miłość, odpowiedzialność za siebie i drugiego człowieka. Jeśli mamy piękne 
serca, to nasze czyny, nasze słowa będą piękne i nasza szkoła będzie piękna. Amen. 
Ada: Dziękuję za rozmowę. 
Ks. Marek: Aaa! i pamiętam o was zawsze w modlitwie. 
 
 



Nasza twórczość 
Podczas zimowiska w Zakopanem harcerze układali opowiadania w oparciu o historyjkę obrazkową. Pra-
cując w zastępach pokolorowali historyjkę i stworzyli własną fabułę do ilustracji. Oto opowiadanie druhny 
Oli Tutak i Justyny Silezin. 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 
 

Pewnego dnia dziewczynka o imieniu Julka sie-
działa samotnie w domu patrząc w okno. Była 
smutna, gdyż jej rodzice nie mieli dla niej czasu 
– dużo pracowali. Julka chodziła do 4. klasy 
szkoły podstawowej. Tam była niezbyt lubiana. 
Dziewczynka patrząc w okno myślała sobie, 
jakby to było, gdyby jej nie było na tym świecie. 
Chciała porozmawiać o tym z rodzicami, że ma 
problemy w szkole, ale oni to zlekceważyli. Było 
jej przykro.  

 Następnego ranka Julka wspięła się po 
ustawionych meblach do zegara, żeby go 
nastawić, lecz stało się nieszczęście. 
Dziewczynka spadła i cała się poobijała. 
Spadającą Julkę dostrzegli sąsiedzi, któ-
rzy byli w pobliżu. Kiedy przybiegli do niej 
zadzwonili po pogotowie. Lekarze dzwo-
nili do jej rodziców, którzy nie odbierali 
telefonu, bo byli zajęci pracą. Dziewczyn-
ka trafiła na odział dziecięcy. 

Mama Julii kończąc pracę zobaczyła w tele-
fonie, że ma nieodebrane połączenie. Od-
dzwoniła i dowiedziała się, że jej córka jest w 
szpitalu. Wezwała taksówkę i szybko poje-
chała do Julki. Gdy dojechała zadzwoniła  do 
męża. Powiedziała mu o wypadku córki. Gdy 
usłyszał co się stało, rzucił wszystko i poje-
chał do szpitala. Na miejscu spotkał żonę. 
Oboje wybrali się do Julki. 

Julka na widok mamy i taty odwróciła 
wzrok w inna stronę. Rodzice zamiast ją 
wspierać obwiniali się nawzajem za jej 
wypadek. Przeprosili córkę, obiecywali 
popraw. Zapewniali, że będą poświęcać jej 
więcej czasu. Dziewczynka wahając się 
przyjęła przeprosiny. Gdy Julka została 
wypisana ze szpitala wszyscy razem wróci-
li do domu. Julka od razu poszła do swoje-
go pokoju, aby odpocząć.  

 Następnego poranka rodzice Julki zapro-
ponowali wspólny spacer- tak jak obiecy-
wali. Spacerując Julka ujrzała duży stojący 
zegar taki sam jak u siebie w domu. Pod-
biegł, aby ujrzeć go z bliska. Potem rodzi-
ce zaproponowali Julce, żeby pójść razem 
na lody. Dziewczynka bardzo się ucieszyła. 
Wracając do domu Julka dostrzegła na 
gałęzi małą sówkę, chciała zrobić zdjęcie, 
lecz Sowa odleciała… 



 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Numer przygotowała redakcja w składzie: 
Kornelia Młynarek, Olga Tutak, Dawid Mularski, Ada Ciupa, Ula Biekisz, Dorota Trześniowska, Jarosław Chmiel. 
Artykuły nadesłali:Izabela Nauman, Iwona Kosowska. 
Materiały można przesyłać na adres:  

ambasadorek14@wp.pl 

„KonkurSowa” 
Drodzy czytelnicy "Ambasadorka"! Witam ponownie ;)  
Tym razem chciałabym Wam zaproponować książkę z naszej szkolnej biblioteki zatytułowaną 

 „Księżniczka i wszy”. Jej autorką jest znana pisarka powieści dla dzieci i młodzieży- Ewa Ostrowska.  

✂…………………..…………………………………………………………………………………………..………………………………………..… 
Na pierwszych stronach tej mądrej opowieści znajdziecie odpowiedzi na następujące 3 pytania: 

1. Jak ma na imię główna bohaterka? 
 
.................................................................................................................................. 

2. Gdzie znajdowali się chłopcy podczas sprawdzania czystości? 
 
……………………………………………………………………………………………………………………………. 

3. Podaj nazwisko ulubionej nauczycielki Joasi. 
 
…………………………………………………………………………………………………………………………… 

 

Imię i nazwisko ucznia……………………………………………………………..…………………..….. klasa ……………………………… 

✂………………………………………………………………………………………..…………………………………………………………………… 

Odpowiedzi napiszcie na kartce, podpiszcie ją imieniem i nazwiskiem i wrzućcie do skrzynki „Ambasadorka”. 
Wśród osób, które prawidłowo odpowiedzą zostaną rozlosowane nagrody,  
w tym nagroda główna: Pendrive!!!!!!!. 

Zachęcam Was wszystkich do czytania. Spójrzcie na rysunek.  

Myślę, że bardzo ciekawie pokazuje to, że czytanie wspaniale rozwija wyobraźnię. 

 

                                                                                                       Wasza Sowa 

 

 

 
 
 
 

KonkurSowa 

ZAGADKA MATEMATYCZNA 
 

Przesuń jedną zapałkę, aby otrzymać prawdziwą równość. Powodzenia!!!!! 

 



Proponujemy wszystkim uczniom szkoły podstawowej, gimnazjum zet i spp udział w nowej zabawie . Rozwiąż 
wraz wychowawcą poniższe zagadki, pokoloruj ciekawie rysunek i do końca kwietnia przynieś podpisaną 
kartkę do skrzynki Ambasadorka. Wśród poprawnych odpowiedzi rozlosujemy ciekawe nagrody!!!!!!!!!! 

 
 
 
 
 
 
 

 

 

Imię i nazwisko  -  klasa 


